
K o k  I I . Gniezno 15. Listopada 1890.

POLECENIA
K SIĘ G A R SK IE  1  KU PIECKIE

dla Duchowieństwa a r h id y c c c z ji  (inieźnieńsko-Poznańskiej, dyccczyi Chełmińskiej i W rocław skiej.
„POLECENIA' wychodzą 15. każdego miesiąca z przesyłką bezpłatną do wszystkich Księży powyższych dyecozyi.

Ogłoszenia należy przesyłać najpóźniej 
do 13. każdego miesiąca do ekspedycyi „POLECEŃ11 

(księgarni J. B. Langiego) w Gnieźnie.

Cena wiersza jednolamowego 25 fen.
Przy kilkorazowem powtórzeniu ogłoszenia udziela się 

odpowiedniego rabatu.

. &%> u  i ) * * * ®  J Ł  ' w

prób. kość. ś. F loriana w Krakowie, s
opuści prasę 22. Listopada, o 488 stronicach. WW. XX. Abonenci raczą, 

przysłać przedpłatę w kwocie 8 Marek aloo na ręce Autora lub do

Księgami J. B LAKGIEfiO w Gnieźnie.
 __________ Cena egz. w księgarniach 8 Marek.________________

Świeca woskowe z  gwiazdą
z faoryki Harttung i Synowie

pod gwarancyą czystego wosku w cenie 2,20 Mk. za netto funt, franku 
do najbliższej stacyi bez obliczenia opakowania, ofiaieją

P  O i o c k i  i S p ó ł k a .
Niesłychane Tniniźenjs ceny.
W©jja«,* (W dolinie łez.)

AETIJEA GEOTTGEEA
jedenaście wspaniale wykonanych kartonów sposobem heliograwurcwym, 

nie ustępującym w niczem najlepszym fotografiom, format duże folio.

Z a m i Ł s i  30 m a r e k  t y l k o  z a  4 K a r k i
poleca

Księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie,
doliczając za porto i opakowanie na pierwszą zonę portową 45 fen., 

na dalszą odległość 70 fen.

— D l a  B r a c t w a  M a t e k  
c !Br z e ś c i a ń s k i  ch.

Od dnia 20. Września 1889 r., 
w którym to czasie ś. p. Juliusz 
Dinder, Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański, uzyskał od Stolicy św. 
przywilej założenia Bractwa klatek 
chrześciańskich, wyniesienia go do 
godności Aicybractwa, zakładania 
i aggregowania Bractw parafialnych 
w obu Archidyccczyacli; od tego 
czasu w różnych stronach Wielko­
polski zawięzują się Bractwa Matek 
chrześciańskich i proszą o aggrega- 
cyą do A rcybractwa Poznańskiego. 
Gdzie tylko zaś to Bratwo się za­
wiązało, tam po niedługim już czasie 
pokazują się błogie owoce tego sto­
warzyszenia religijnego, któroLucli S. 
w Kościele Chrystusowym na nasze 
właśnie czasy do życia powołał. 
Atoli jak Pan Jezus łaski' swojo nie­
widzialne i ffladjfrzyrod zone przy­
wiązał do znaków widzialnych w Sa­
kramentach śś., i nair pielgrzymom 
ziemskim skarby niebieskie nadaje 
w przystępnej, rafehwytiicj dla nas 
postaci; poaol nież dla członków 
Bractwa i tegoż Promotora potrzebno 
są zewnętrzne, pod zmysły pod­
padające środki, za pomocą których 
duch i cci Bractwa coraz hardziej by 
się rozwijał i utwierdzał. Środkami 
takimi są miesięczno zebrania i prze­
mówienia nauki przez promotora na 
nich wygłaszane. Iłu ligo służą od­
powiednio podręczniki, książki i 
czasopisma. Ponieważ Bractwo Ma­
tek chrześciańskich krotki dopiero 
czas pomiędzy ludnością polską 
krzewie się zaczęło, przeto nic mogła 
się. też jeszcze literatura jego dotąd 
należycie rozwinąć. G ile nn wia­
domo, to pierwszym był ś. p Karól 
Miarka, niezmordowany i wielce za­
służony pisarz ludowy na Górnym
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Szlązku, który z roki cm 1876 roz­
począł wydawnictwo „Moniki, tygo­
dnika dla rodziców o chrzcściańskim 
wychowaniu dziatek11. W  Mikołowie. 
Tegoż roku wydal: X.. Adam Słot- 
wiński, rektor zaklauu wychowaw­
czego w Krakowie: „Higiena mo­
ralna, czyli Wskazówki dla matek 

f Chrzościanskich, jak mają wychowy 
wać dzieci Kraków. Nakładem 
Antora. Druk W . Kornecki ego.“ 
W  Poznaniu nakładem Wydawnictwa 
X . Fr Bażyńskiego wyszedł 1878: 
„Przewodnik dla matki chrześciań- 
skiej we wychowaniu dzieci, na­
pisany przez Ks. Cramcr a. Tloma- 
ezyt ivs. V  Lic. ś. teologii ‘. W  Kra­
kowie 1880 w Diukami Uniwersy­
tetu .lagjeiJouskicgo, wyszła bardzo 
przydatna i dla promotora Bractwa 
i dla Matek chrzcściaiiskich, książka 
pod napisem: „Praktyczne Rady dla 
Rodziców wychowujących dzieci >po 
chrześciańsku przez O Seeondo 
Franco T. J. Z niemieckiego spolsz­
czy! S. S. Kraków 1880". Nic płonna 
jest nadzieja iż jak literatura ludowa 
dla dzieci, młodzieży i ludu polskiego 
olbrzymie iście postępy u nas po 
czyniła w ostatnich kilku dziesiąt­
kach lat, ż - podobnież piśmiennictwo 
dla Matek chrzcściaiiskich w krót­
kim czasie chlulmego doczeka się 
rozwoju, u ile wzrastać będzie liczba 
Bractw Matek clirześciaiiskich we 
wszystkich krajach i stronach, gdzie 
tylko mowa polska rozbrzmiewa 
i wiara ojców naszych seica polskie 
zagrzewa: o tyle też wzmagać się 
będzie potrzeba pism odpowiednicn, 
a mianowicie pisma peryodyoznego 
dla samegoż Bractwa i jego Promo­
torów. Tymczasowo poleci ćby można 
ostatnim dla informacyi, jako też dla 
przyspieszenia wydawnictwa włas­
nego organu w języku ojczystym 
następująco pismo niemieckie:

„ A mb r o s i u s .  Z e i t s c h r i f t  
f u r  ( l i c  J u g e n d s e e l s o r g e .  
15. Jahrgang. Ilruck und Vcilag 
der Bucliliandlug (L Aucr) iii 
Donauwórth. Verantwortlichcr 
Eedakteur: Pfarrcr Friedrich
K iistorus, Benefiziat z u Wimpfen 
am \eckar, Grossherzogtlium 
Hesscn.“

Wyborno to czasopismo wycho­
dzi miesięcznie z dodatkiem zali M. 
rocznie. Ulówna część podaje znako­
mito artykuły dlakatcehelów, w ogóle 
wszyrlkich duszpasterzy, mianowicie 
zaś dla zajmujących się wyłącznic 
kształceniom młodzieży i reiigijncm 
tejże wychowaniem. Dodatek do 
każdego liłniicru głównego zawiera 
praktyczno wskazówki dla matek, 
jak mają swe dzieci dla Boga i cnoty 
wychowywać: Są tam hardzo przy­
stępne wykłady dla Bractwa Matek 
chrześcańskieh pod napisem: „Sce- 
nen aus der Kmderstnbo. Vortrage 
fiir Muttcrvcreine.“ Kompletne rocz­
niki z lat uptynionych sprzedajo taż 
drukarnia po 1,50 M.

X . JM K.

H u r t o w n y

HandrJ win węgiersKich
A .  C I C H O W I C Z A

w Poznaniu przy ul. Berlińskiej Nr. 4  i 5 ,
i na Węgrzech w Talii, Madzie i Tolesvie pod Tokajem, 

założony w roku 1865.
Łaskawym odbiorcom moim polecam moje corocznie u produ­

centów osobiście zakupywane wina górno-węgieskie (Tokajskie) — 
od najtańszych do najszlaclietn.cjszych gatunków — w różnych 
odcieniach, zaś Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozo­
rom kościelnym

m . s z a l : n . e
(r i ii  ima ile  v ite  |iurnm )

pod moim osobistym dozorem tłoczone: l i t r  |>« I.oO  i 2  0 0  M li .  
Oprócz tego polecam z moich bogato zaopatrzonych piwnic

h t  s .a r e  w i n a  ło k a js ltie  -  *
dla dzieci chorych i rekonwalescentów — po cenach przystępnych. 

Próby i cenniki rozsyłam na życzenie franko.
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nau wydawnictwa „Macierzy Polskiej" we Lwowie:
W alczakiew icz: .T a n  T a r n o w s k i ,  hetman w. kor. 

Cena za 1 egzemplarz z franko przesyłki], 15 fen.
O  l i e t m a n i c  S t a n i s ł a w i e  Ż ó ł k i e w s k i m ,

napisał F ryderyk  Papće. Z przysełltą 20 fen.

O p i e k a  g r o m a d z k a  przez Raw iczaiikę, z przesyłką 
franko 20 fen.

Pol Wincenty: I  ic“ i; O zm uii ll.lM.dj. Ozdobnie opr. 
w całe płótno z wyciskami Cena 50 fen.

Lenartowicz Teofil o  k i t w i e  I t a c ł a w i c -
k i r j  i  O K o s c i n s x © * > ,  przez Czesława Pieniążka;
w jednym tomiku opr. w całe płótno z pięknemi wyciskami. 
Cena tylko 50 fen.
Na koszta przesył! ■ dołącza się 5 fen od egz Przy odbiorze 

lOciu bib więcej tomików, z mawiający kosztów przysełki nie ponosi 
Książeczki te bardzo są odpowiednie dl.• ludu i mł dz>< ży polskiej.

S k ł a d  g ł ó w n y

w księgarni J. I>. Langlego w Śnieżnie.
Formularze do wykazów sktaaek

(jeden formularz dający się zastosować do wszystkich składek, oprócz
katedralnych), poleca

Drukarnia ó. B. langiego w Gnieźnie.



Nr. 11. POLECENIA KSIĘGARSKIE I KLPIECKIE.L/ 93

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego w osku pszczelnego, zastoso­
wane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wielebnemu Ducho­
wieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym przez Na.jprzewie, ebnie.j- 
szego A rcypastcrza  dekretem  z <1. 11. lipca 18S7 N. 556, 
mam zawsze w każdej wielkości na składzie i oddaję je  po cenach 
umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając kosztów 
przesyłki.

Zaiazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny skład po 
wyższe świece pp. K. N owakowskiem u, kupcow i w Inow rocław iu .

Mi S o b e c k i ,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku.

P o z n a ń , S z e r o k a  w'

MIESIĘCZNIK
dla wydawców, księgarzy, autykwarzów, iako też czytających  

i  kupu jących  książki,
wychodzi w K r a k o w i e  od 1 Lipca 1878 r. pod redakcyą 

Dr. W ł. W i s ł o c k i e g o .
P re n um er ata  cał oroczna z p r z e s y ł k ą  w y n o si :

ii

________________    ,   Ł
H  w Austryi . . . .  złr 150 1 w Warszawio . , . rs. 1,40

w Niemczech . Mlc. 3,00 | w Rosyi . . . .  rs. 1,70
Numer pojedynczy 15 cut. Opłata od ogłoszeń za każdą T’n część 

strony 50 cni., za całą stronicę czyli 61 wierszy petytowych 5 złr.
~ ~  m   y,y. ..  gę.---------

J. li. LANGE w GNIEŹNIE
poleca

a n . s u  j r o l k :  1 S S 1 :
Marien-Kalender, 

Einsiecller-Kalender
etc. etc.

Poznański,
Nowy Poznański, 

Polski (Dziennika), 
Orędownikowy, 

Katolika, 
Przyjaciela lndn,

Warszawskie i Krakowskie.

Kalendarze
gospodarczo, ścienne 

i kartkowe.

—  P rykczyusk i —  Z ału sk i:
Mi e s i ą c  Ma r y i  d l a  k a z n o ­
d z i e j o  w i w i e m y c h .  War­
szawa 1891, 8°, str. XII 628 
i skorowidz. 6 Mk.

— Ho mi l i e  k a t o l i c k i e  czyli 
W y k ł a d  ś ś. E w a n g e 1 i j n a 
N i e d z i e l e  i Ś w i ę t a  c a ł e g o  
r o k u  K s. M arcina K oenigs- 
dorfera . Wydanie trzecie po­
prawne. Tomów dwa (stiv 300 
i ly6). Cena 6 Mk. Do nabycia 
za pośrednictwem księgarni J. B. 
L a n g i e g o  w Gni eźni e .

Ruchliwa tutejsza firma księgar­
ska pp. Gulnynowicza i Schmidta 
podjęła na nowo wydawnictwa tych 
Homilij i dokonała jc w samą porę, 
gdyz cdycya ich poprzednia była 
zupełnie wyczerpana. A  są to Ho­
milio jedne z najlepszych, zwłaszcza 
dla ludu wiejskiego i dla klas mniej 
wykształconych i mniej w wyborze 
wybrednych. Dla dogodności p. t. 
KI ecu zamieścili nadto wydawcy 
w tej cdycyi odnośne ustępy Pisma ś. 
na swe jem miejscu w pclnem brzmie­
niu, tak, żc odczytawszy homiką 
i zapamiętawszy sobie jej treść, gdy 
się ją uzupełni nieco Wiasncmi uwa­
gami lub przyklaclhmi i okrasi po­
korną modlitwą, czy mcdytaeyą, 
otrzyma się pożyteczny maloryał do 
nauk niedzielnych i świątecznych. 
(Wiadomości katol. 1890, Ńr. 21).

— Ż y w o t  Chrys tusa  Fana 
przez Wielebnego Ludw ika 
z G re n a d j, Dominikanina. Tłó- 
maczonie Stanisława Górskiego. 
Cena 1 złr. Kraków 1890.

Z dziełek aseefycznj eh, które 
w b. r. wzbogaciły literaturę, naszą 
kościelną zacytowany Żywot Chry­
stusa Pana należy do najpożądań- 
szych. To toż w zupełności podzie­
lamy zdanie cenzora duchownego 
lvs. prol). Dra J. llukowskiego, kińry 
napisał o lticm: że „odznacza sio lak 
glębokicm wyrozumieniem tajemnie 
Bożych, tclinio taką miłością kii Bogu, 
a obrzydzeniem ku grzechowi i po­
daje tak skuteczuc środki do po­
stępowania coraz większego dosko­
nałości chrześoiaiiskiej iż przyswo­
jenie go językowi ojczystemu za 
szczęśliwy nader pomysł uważam. ‘ 
Któż zresztą z Współbraci mc zna 
dziełek W . O. Ludwika z Grenady? 
np.: „Przewodnik dla grzeszników11, 
w którym nie wiadomo co więcej 
pouziwdać, czy silę. słów jego, czy 
namaszczenie* Ducha !św., jakiem 
nawet martwo Ltc.y zdają się prze­
jęte. Niniejsze dziełko ma za przed­
miot najważniejsze tejemnico z życia 
Chrystusa Pana od Wcielenia za­
cząwszy aż do Wniei iwsląmenja. 
Przekładu dokonał wydawca pięk­
nym językiem z tłumaczenia Dan- 
euskiego (a nie z oryginału hisz­
pańskiego), a dokonał go z wicr-
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nością, która, jak ogłoszenie całego 
dziełka, na zupełne uznanie zasługuje. 
(Wiadomości katol. 1890, Nr. 21).

—  O z a o f i a r o w a n i u  s i ę  
Je zus o wi  p r z e z  Maryą.  Przez 
błogosławionego Ludwika Maria 
Monfort-Grignona, misyonarza 
apostolskiego i założyciela trzech 
zgromadzeń zakonnych. (Żył 
w wieku XVIII). Przekład O. 
Prokopa Kapucyna. Warszawa. 
Własność i druk St. Niemiery, 1890, 
str. 308, 1G°.

Ojciec Faber, Oratoryanin, po­
wszechnie poczytywany za najznako­
mitszego pisarza ascetycznego bie­
żącego wieku, w nabożeństwie do 
Matki Bożej, którego błogosławiony 
Monfort uczy w tein dziole, widzi ra­
tunek najskuteczniejszy na najważ­
niejsze potrzeby Kościoła. W  przed­
mowie swojej do tej książki, którą 
przełożył na język angielski, tak 
pisze: „Pan Jezus nie dość jest znany 
za naszych czasów, a to dla tego, żc 
Przenajświętsza Panna nic jest dość 
znana. Tysiące dusz ginie z tego 
powodu, że dla nich Maryajest czomś 
obecni. To nawot, co nazywamy na­
bożeństwem do Niej togoczosnem, 
jest słabym cieniem tego, czem być 
powinno, i jest źródłem wszystkich 
tych nędz duchownych, tego braku 
oświecenia religijnego, togo zanie­
dbania się w obowiązkach ohrzcściań- 
skich i togo rozluźnienia obyczajów, 
nad którcmi ubolewamy A  jednakże, 
różne objawienia Świętych, któ­
rych lekceważyć sobie nie można, 
upewniają nas, żo za dni naszych 
Pan Bóg wyraźnie d omaga się po 
dzieciach Kościoła swego — więk­
szego, głębszego, gruntowniąjszego 
i serdeczniejszego nabożeństwa do 
Jego Przenajświętszej Matki. Owoż 
sądzę, że dla dopięcia tego celu nie 
masz skuteczniejszego środka, nad 
rozpowszechnianie nabożeństwa do 
Maryi, wskazanego w niniejszom 
dziele przez błogosławionego Mont- 
l'orta.“ „Mała to książeczka, mawiał 
o niej św. Ojciec Piotr Semonenko, 
ale dotąd nikt nic nic piękniejszego 
o Przenajświętszej Pannie nic na- 
pisał.“ Szkoda tylko, że ogłoszenie 
lego dziełka w języku polskiom 
zdradza pewno braki i zaniedbanie 
ze strony nic tłómacza, alo wydawcy. 
Tyczy się to szczególnie tekstów 
dość licznych Pisma św., któro 
z brzmieniem Biblii Wujka wcale 
się nic zgadzają (str. 175 i 251), 
a także pisowni nie ustalonej. Są­
dzimy wszakże, żo czciciolo Matki 
Bożej z wielką pociechą i z naj­
większym pożytkiem czytać je będą, 
a i kapłani znajdą tu do kazań 
o Przenajświętszej Pannie obfite 
źródło bardzo głębokich i nowycli 
myśli poglądów o Toj, o której po­
wiedziano: Dc Maria nun(|uam
satis (,Ś. Born.). (Bonus Pastor 1890, 
Nr. 18).

Księgarnia

J. B. LANGIEGO
w  G N I E Ź N I E  

poleca

Missale romaimmJtf, 
M i ssać defimctoriim 
R reyiaram romanum 
H orae diiirnac 
Renodictionale jfźa JJ.l 
R itnalo sacramentor. 
C antionale 
B iblie

etc. etc.
Wydania kampodnuskie, kra­
kowskie, niechlińskie, re- 
gonsburgskie i turnejskio. 

Oprawy potfług życzenia.

Zapisywać można na każdej 
poczcie pruskiej:

ORĘDOWNIK,
PISMO DLA POLSKIEGO STANU ŚREDNIEGO, 

wychodzące rok dwudziesty

codziennie.
Kosztuje na kwartał 2,25 Mk.

g ł o s T d l s k i ,
PISMO DLA KLASY PRACUJĄCEJ,

wyehodząee 3 razy na tydzień. 
Kosztuje na kwartał tylko 7 5 fen.

A f e e n u M n i
na

C Z A S O P IS M A
polskie, niemieckie, francuskie

i t. d., przyjmuje każdego czasu

księgarnia
J. B. LANGIEGO w GNIEŹNIE.
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N a  G w i a z d ę !
Przewielebnemu Duchowieństwu pole] ani na nadchodzącą, 

Gwiazdkę mój obficie zaopatrzony skład w przedmioty bardzo od­
powiednie na podarki, jako to:

00 N A B O ŻEŃ S TW A
f l g l t y  Ś  t r i f f t y t i S t  fi t a w y s

rozmaitych wydań, w wyborowych i trwałych oprawach w skórę, 
aksamit, perłową mać lub kość słoniową.

m '

wyrobu francuzkiego, wiszące i stojące, pod szkłem lub bez szkła, 
od najtańszych cen aż do 40 marek.

k H F l W I A R Z E  I  M S Z A M I
w wydaniu regensburskiem i tumejskiem, w trwałych i gustownych

oprawach.

J .  B. L A N G E  w G N IEŹN IE.
Księgarnia i skład materyałów piśmiennych.

para trzydzwcnkowych 19 Marek, 
para czterocizwoiikowyck 24,50 Marek

z przesyłką franko poleca

J .  B .  L A N G E  w  f i n t a ź n i f t

W ie lk ie  o e ć k i e
z wizerunkiem

Matei BosMej CzjstOMrtiej
(przeciętnia 60 milimetrów).

Z  brązu 5 marek, 
brytania 3 marki.

M E D A L I  K I
z wizerunkiem

ś. W ojciecha z modlitwą,
pięknie wykonane, żółte (similor), 
niniejsze 100 za 3 marki 50 fen., 
większe 100 za 18 mank;

z czystego srelna:
inmej>ze po 1 marce, 
większe po 3 marki, 

poleca

®  1» ®
w  (iJnioźiiic.

81
J.S.LAK&E
GNIEŹNIE >

drewniane, 
/  k o k o so w e, 

7 /  kościane, 
erlowe.j maeiey, 

alowe i granatkowe. 
Ceny barlzo tanie. 

£Mp- W yrób dobry.
Począwszy otf 80 len. n  Tuzin-

— O. Prokop, Kapucyn: Ż y ­
w o t  św. K l a r y  z Ass y ż u ,  za­
łożycielki zakonu Sióstr ubogich 
(Klarysek). Warszawa !891, 8°, 
str. 374 i skorowidz. 3, 60 Mk.

— Mi t te i iungen aus dem 
G e  hi  e t e  d e s  V o l - s s c h u l -  
w e s e n s. Herausgegenen in 
Verbmdung mit Fachmannern. 
XV. Jahrgang. Druck und Verlag 
von Bernhard Wehberg in Osna- 
briick. 1 Mark vierteljahrlich.

Znakomite to katouckie czaso­
pismo pedagogiczne podaje czytelni­
kom swoim wyborne artykuły wstęp­
ne z dziedziny szkolnictwa katolic­
kiego; głębokie rozprawy pedago 
giczro, n. p.: „Die Padagogig des 
góttlichen Heilandes. Yon M. Me- 
scher S. J.;“ wypróbowane i niezbite 
zasady, jakiemi szkoła rządzić się 
powinna: „Die massgebenden Prinzi- 
pion inbezug av' clie Schnie. Von 
Professor Dr. A. Stóckl in Eićhstatt.11 
Po tych rozprawach naukowych 
następują treściwe aomesienk o 
związkach kaiouckich nauczycieli: 
„Katholischer Drhrerverein, Verhand 
katholischer Lehrer.“ Przytaczanie 
niektórych ustępów wybitniejszych 
lub też ealkowitych mów, na tych 
zebraniach wygłaszanych ożywia 
ducha katolickiego i zapala do wy­
trwałej pracy na tem polu ciernistem. 
Nieraz napotyka się tu na „przy­
pomnienie przysłowia: „Mit Angst- 
lichkeit kommt man zu nichts." 
Wiadomości ze szkoły * życia na­
uczycielskiego me ograniczają się na 
samą dyecezyę Osnabrycką, lecz się­
gają do najdalszych zakątków rzeszy 
niemieckiej. Gdzie tylko coś ważnego, 
budującego, naśladowania godnego 
lub zajmującego w zawodzie nauczy­
cielskim i wychowaniu katoiickiem 
się pojawiło, znajduje niezwłocznie 
miejsce odpowiednie w tem izaso- 
piśmie p ?dagogicznem, Jużci roz- 
norządzenia władzy prowincyonalnej 
i wiadomości miejscowe zajmują 
zwykle pierwszorzędne miejsce, a 
skrzynka do listów podaje czasam. 
bardzo zbawienne rady i praktyczne 
wskazówki. W  dzisiejszych stósuu- 
kacb jest podobne czasopismo dla 
katolickiego nauczyciela nieodzownie 
potrzebno, jeżeli obowiązki swoje su­
miennie pragnie wypełniać.

X . H  K.
— K a t h o l i s c h e r  Ka t e c h i s -  

mus,  cłas ist, grundlicher Unter- 
richt in allem, was der katholische 
Christ zu gl .uben zu h>>ffen. zu 
lieben und zu thun bat, um in 
den Himmel zu kommen. Zu- 
gWch ein Christenlehrhuch fur 
Religionslehrer und Seelsorger, 
vo,i Dr. Hermann Rolfus. Mit 
4Farbendruekblattern, 32 Origiual
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Einschaltbildern und vielen ande- 
ren Illustrationen. Einsiedeln 1890, 
in 20 Lieferungen a 40 Pf.

Wielkie zasługi położył już Dr. 
Rolfus przez liczne dzieła swoje 
większej i mniejszej objętości dla 
ludu katolickiego napisane; a do roz­
szerzenia tych dzieł przyczynił się 
niemało znany zaszczytn-ie wydawca 
Benziger w Einsiedeln przez liczne 
i wyborne illustracyc. Katolicki 
katechizm domowy pomnoży nie- 
zmiernio te zasługi czcigodnego 
autora w naszych zwłaszcza czasach, 
ponieważ uznany i poszukiwany 
będzie jako najskuteczniejsze lekar­
stwo na groźne i niebezpieczne cho­
roby dni naszych. Im gwałtowniej 
zaraza ta szerzyć się będzie w na- 
szein społeczeństwie; im więcej ofiar 
pochłaniać będzie; tem większe bę­
dzie też poszukiwanie i zażywan 
.ego pojedynczego a wypróbowanego 
lekarstwa. Jest to jawną, i powszech 
me znaną tajemnicą, iż niedowiarstwo i bezbożuość są płodem i następstwem 
nieznajomości prawd objawionych; 
„bluźniąc to czego nie wiedzą11. List II 
ś. Piotra. II, 12. Jak i eden tylko jest 
Bóg'J prawdziwy, tak też jedna jest 
tylko prawda z Boga pochodząca, 
przez Boga objawiona. O ile się od 
tego źródła prawdy oddalamy, o tyle 
zbaczamy na manowca i bezdroża 
błędu i przewrotności. Owoż kato­
licki katechizm dawany w sposób 
przystępny, największym nawet 
prostaczkom nrzodstawia najgłębsze 
tajemnice wiary św ' a przytem nie 
nuży umysłów rozwiniętych naukami 
■labytem rozbudza ciekawość ludzi 
inteligentnych. Rozbierając każdy 
artykuł wiary z drobiazgową ścisło­
ścią i dokładnością, ułatwia zrozu­
mienie lej prawdy objawionej stóso- 
w n cmi przykła darni, przypowieściami 
lub podobieństwami, a w obroku du­
chownym (Anwendung) podaje środki 
zastósowania do siebie i przeprowa­
dzenia w życie poznanych prawd 
objawionych. Olbrzymie państwo 
rzymskie za cesarza Augusta toczył 
rak socyalizmu, a jedynie Kościół na 
Piotrze wystawiony ocalił spółcczeń- 
stwo luazkie od zupełnej zagłady. 
W  szeSnastem stuleciu miał świat 
doznać podobnych wstrząśnień, na 
jakie patrzył za panowania cesarzy 
rzymskich. Chłopskie zaburzenia 
i trzydziestoletnia wojna w Niem­
czech a narody w Anglii i Szwecja 
doprowadziły społeczeństwo ludzkio 
nad sam brzeg najstraszliwszej prze­
paści. I tli znowu Kościół katolicki 
ocalił świat przed ostatnią zagładą. 
Sobór Tryduncki zadekretował uło­
żenie Katechizmu dla duszpasterzy 
i zalecił im przedewszystkiem po­
uczać owieczki swoje w zasadach 
..iary św. podług tego katechizm i. 
Jak ongi Papież Pius V  nawoływał 
wszystkich biernych do poznawania 
prawd objawionych i życia wedlo 
nich; podobnież odzywa się Jego na­
stępca Leon X III w tak licznych 
a wzniosłych encyklikach swoich do

StdsoT73v podarek na Giiazd^I

J . B. LANG1EG0 w GNIEŹNIE
poleca

na nadchodzącą Gwiazdkę jako stosowny podarek po cenie znacznie
zn iżon e j:

K M  A I N I E M I S K A
przez

K s. K an on ika I . Polkow skiego.
Wydanie ozdobione 25ma f o t o t y p i a m i  i l i c z n e m i  i l l us t r ac yami .

Wielkie 4°.
Cena za egz. nieoprawny zamiast 45 Mk. ty lk o  25 Marok.

Na życzenie dostarczam także w każdej oprawie po cenie umiarkowanej.

S. 9" Przyoełka franko.

C w m j i  H l i s a ®
wydania Pusteta, B enzigera, paryskie  i tu rn ejsk ie  

we wielkim wyborze

Praeces antc et post missam,
Eenovatio Eucbaristiae, 

j C i ł n ć Ł e s :
i j m  s s a r u m  f u n d a t o r u n i  ^

ł̂ 5i poleca

& B. Lange t  Gnieźnie;

Formularze na szczegółowe wykazy kapi­
tanów i funduszów kościelnych; formularze do 
Etatów, składania rachunków kościelnych, 
Dzienniki dochodu i rozchodu, Manuały, poleca

J. B. tiMuM  w GSIiSŻailE.
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B 1<.-. j .  b. rt g n ie żn ie
p o l e c a :

STAEE&6 I EOWEiłO TESTAIEETTJ v
u ł o ż o n e  d la  s z k ó ł  k a t o l i c k i c h

A rcliidyecezy i G nieźnieńskiej i  Poznańskiej.
Kena egzempl. opr 75 fen., 25 egz. 15 M. z przesyłką franko.: >KATECHIZM KATECHIZM
RZYMSKO - KATOLICKI RZYMSKO-KATOLICKI'

* średni m n iejszy
dla Arcliidyecczyi Gnieźnieńskiej dla Archidyecczyi Gnieźnieńskiej

i Poznańskiej. i Poznańskiej.
Cena egz. opr. 50 fen., 25 egz Cena egz. 20 fen , 30 egz. 5 M. •

lO M  z przesyłka franko. z przesyłką franko.1 odbiorze wu kszi dl ibis. i eonu jcszi-ze tnii-zn. ]i

U
W yd zia ł m atcryałów  piśmiennych

poleca
. P a jt i r r  k o n c e p t o w y , ryzę po 3,50, 4, 4,50, 5, 6, 7 Mk., odpow. | j . 

— ' librę od 20 do 35 fen. —=t
P apier k a n cela ry jn y , ryj 5 po 5, 6, 7,50, 8, 10; 12, 15 Mk., § 5  

odpow. librę od 25 (lo 75 fen
fc=»pPapier liw fi .iiy , 8°, w paczkach po 250 arkuszy, 1,25, 1,50, 
o c  2, 2,50, 3 Mk.
‘k’ o] 'a p i e r  l is t o w y , f o r m a t  a n {;i« ‘ ilsKi, w paczkach po 100 ark.,
S  po 65, 75 fen.. L, 1,25 Mk. ^

c-aStosowne kopei*ty do powyższych papierów od 30 fen. za 
100 począwszy.

l i o p e r t y  z drukowanym adresem do prześw. Konsystorza Arcyb. 
w Gnieźnie lub Poznaniu.•o
Tak papier jak i koperty, nawet w najtańszych gatunkach,

'■■£= sił dobrze klejone t. j. nie przebijają. ;
k a n o n y ,  25 arkuszy papieru i 25 kopert za 40, 50, 60 fen.;

.S  E l.50 Mk-
g a  50 arkuszy papieru i 50 kopert za 50 fen.; 1. 2 Mk. ,.

*4 a r io n y  o o .ilo lm e  z papierem kolorowym, ozdobionym wy-
■■«= ciskamL i monogramami od 1 do 25 marek. j^g1pr~n f I ^

P ió r u  slih U iiie , angielskiego, francuzkicgo i niemieckiego wy- ' 
c~~’ robu, wó wszystkich używanych gatunkach, tuzin po 10, 15, u— i

20 i 25 fen. “
O ł ó w k i ,  czarne po 5 i 10 fen.; Fabera po 15 fon. i ołówki k o lo -^ §  

f=Ł< rowe po 10, 15, 35 i 50 fen.
T r z o n k i  • !« p ió r . drzowiane, niotaiowe, kauczukowe i t. d.j^ą  

od 5 fen. do 1,50 Mk.
'^ T rzon k i nape.i icne atramentem, najnowszej kon- Z p  
u §  strukcyi po 3,50, 4, 10 i 15 Mk fEEj

Jp; Pisarki, katamarze i piaselnic^ki, lak, klej P-T 
1 i atrament.

Pmsjiia jijj namówieniu oi 5 MM pfaizj Mo.

dzisiejszego społeczeństwa przewro­
tem i socyalizmem zagrożonego 
I stąd wypływa też owa nienawiść 
socyalizmu i wolnomularstwa prze­
ciwko Kościołowi kato.icjijemu
i widzialnej o ego Głowie. Głos Na­
miestnika Chrystusowego nie jest 
głosem wołającego na puszczy. 
Wszyscy Biskupi odzywają się tym 
samym głosem do duchów leństwa 
swego i owieczek swoich, a owocem 
tych nawoływań są owe coraz liczniej 
pojawiające się w handlu księgar­
skim kazania katechizmowe, jako też 
wykłady i objaśnienia katechizmu 
rzymskiego. I tak nakładem tego 
samego Benzigera wyszedł r. z. ka­
techizm pod napisem:

D łe  H e i l s l e h r e  der  kathol .  
Ki r c he ,  dargestellt mit besonde- 
rer Riicksicht auf die Bertudnisse 
unserer Zeit. Ein Unterrichts- 
buch fur jeden Eatholiken, ein 
Hilfsbuch fur Seelsorgel von Leo­
pold U ffenhoim er, str. 432, 8U.

Jest to bardzo jasny i gruntowny 
wykład całego katechizmu rzym­
skiego dla dorosłej młodzieży, by 
sobie w domu przypomniała i głębiej 
w sercu utwierdziła, czego się w  szkole 
uczyła. Główną niejako podstawrą 
teg’o wykładu jest Historya św.; co 
niezmiernie ułatwia zrozumienie 
i spamiętanie sobie artykułów wiary ś. 
Uwzględnione są ttl również t. n. 
sporne artykuły, ażeby mlodz.eży 
katolickiej pomiędzy różnowiercami 
podaC sposób bronienia zasad wiary ś. 
Ale i to jest niezbitym dowodom, że 
Duch Św. rządzi Kościoibm i jest 
w nim i działa w nim po wszystkie 
wioki, iż lud wierny z takiem za­
jęciem słucha kazań i nauk kate­
chizmowych, przekładając je nad 
wszelkiego rodzaju wykłady i formy 
homiletyczne. Wnosićby stąd można, 
iż instynktowo niejako przeczuwa, 
że katechizm jest tą najdzielniejszą 
i najpewniejszą bronią przec.wko 
nieprzyjaciołom czasów naszych.
'W  tym samym Duchu Św. działa 
„Towarzystwo ś. Jana Ewangelisty11, 
które w r. b. ogłosiło drukiuin prze­
pyszne wy damo Kateclrzmu rzym­
skiego :

Oat e ch i smus  ex d e c r e t o  
C o n c i l i i  T r i d c n t i n i  ad P a ro - 
chos etc. Tornad Nerrioruin. 
Typis Societatis S. joannis Evan- 
gelistae. 1890, p. 504.

Nie zginie w potopie masoneryi 
i socyalizmu nowoczesnego ten, kto 
za łaską Bożą znajduje się w arce 
Nowego Przymierza, jaką jest Kościół 
święty wedle słów św. Cypryana.

X . l i  K.
—  S aegm iu ler, Dr.: D i e

Paps t wal i l en  und  d i c  S t a a -  
t e n  von 1447-1555  (Nikolaus V  
bis Paul IV). Eine kii chenrechtlich- 
historische untersucliung. 4,80 M.
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NAKŁADU

J. B. LANGIEGO w GNIEŹNIE.
R E I Ą Ż K A  I S O  K A 2 0 Ż E K S 7 W A

dla wszystkich katolików, szczególniej katolików archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznan ;kiej. 
Z polecenia Najprzewicl. Arcybiskupa ułożona. Na nowo z rozkazu Naj-

przewielebniejszego Arcybiskupa X. Leona Przyłuskiego po raz drugi przejrzana. 
Oprawna w czarną skórkę z żółtym brzegiem 2 marki, ze złotym brzegiem 3 marki, w szagrenową

skórkę 4 marki 5C fen., z okuciem G marek.

P O R A D N I K  N I E B I E S K I
czyli zbiór modlitw dla użytku chrześcian 
rzymsko-katolickich z różnych książek do 
nabożeństwa przez zwierzchność duchowną 
szczególniej zaleconych ułożony, z dodatkiem 
wielu iitaniiimijużywańszych pieśni nabożnych. 
(Zebrane przez ś. p. X. Oficyała Kory t ko wskiego) 
16°. Str. 89G. Uprawne w safianową skórkę po 
6 M.; w ozdobnych oprawach po 9, 12, 13, 15,18 

i 20 marek

W Y B Ó R  M D U L I T W
na uproszenie świątobliwego życia, szczęśliwej 
śmierci i chwały wiekuistej, z dzieł różnych 
pobożnych pisarzy już przed dwustu laty ze­
brany, teraz poprawiony i na nowo wydany 

oraz obrazkami do mszy św. ozdobiony. 
16°. Str. G08. Format dogodny kieszonkowy, 
druh wielki, oprawne w czarną skórkę 1 50 mk., 
zc złotym brzegiem 2 marki, z okuciom 3 marki, 

ozdobnie oprawne po 4, 5 i G marek.

P E R Ł A  N I E B I E S K A
Modlitewnik katolicki, zawierający nabożeń­
stwa w czasie Mszy ś. i Nieszpór, modlitwy, 
litanie, Różańce oraz najużywańsze pieśni 

kościelne,
przez Ks. # * * z archidyec< zyi Gnieźnieńskiej. 
Ozdobione obrazkami do Mszy ś. i Stacyami. 
Oprawne w czarną skórkę 1 50 M., ze złoconym 
brzegiem 2 M., z okuciem 3 M., ozdobnie oprawne 

po 4, 5 i 6 M.

W I E L K I  O G R Ó D  G W 0 R O W Y
zawierający modlitwy poranne i wieczorne, 
podczas Mszy św., przed i po spowiedzi, do 
Najśw. Sakramentu, jako i do Najśw. Maryi 
Panny i Wszystkich Świętych przez O. Mar­
cina z Kochem z zakonu Kapucynów, prze­
łożony z niemieckiego na język ojczysty przez 

X. T. K.
Oprawne w skórkę 3 marki, ze złoconym brze­

giem 4 marki.

KSIĄŻECZKĄ DO NABOŻEŃSTWA
dla młodzieży ułożył X. W  Enn. 

Oprawne po 40, GO fen. i 1 mk. 10 egzemplarzy 
i wyżej z rabatem 20 g.

KSIĄŻECZKA DD NABOŻEŃSTWA
dla chrześcian katolików. Wydanie jedenaste.

Piękny zbiorek modlitw dla młodzieży. 
Oprawne po 75 fen., 1 mk., 1,20 mk., 1,50 mit., 
2 i 3 marki. Przy zamówieniach większych ilości 

ceny znacznie zniżone.M O D Ł Y  S E R D E C Z N E
czyli nabożeństwo dla prawowiernych katoli­
ków w biegu całego roku porządkiem ułożone. 

88. Str. 330. Oprawne po 1,50, 2 i 3 marki.

O  D Z I Ę K C Z Y N I E Ń  I U
czyli uwagi o wdzięczności względem Boga 
wyjęte z pism O. W. Fabra. Cena 1,50 mk

Osobne wydania dla n m jic /y /n  i dla kobiet.

dlu użytku wiernych chrześcian katolików. Zawierający 600 pieśni, jako to: pieśni co­
dzienne, msze święte, pieśni na uroczystości Pańskie, na święta Matki Boskiej i Świętych 

Pańskich, niemniej pieśni przygodne, psalmy, suplikacye i t. p.
Drugie zupełnie poprawione i pomnożone wydanie. Egzemplarz broszuiuwany 1 mk., kartonowany

1,25 mk., oprawny l̂ SjO i 2 marki.

Nakładem i drukiem J. B. Langiego w Jnieinie.


